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‘Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadają-
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zawiadamia, że przyjmuje i wydaje recepty na rachunek:
Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. 
Pomocy lekarskiej Policji Państwowej.
Kasy chorych Dyrekcji koleji państwowych. 
Banku polskiego.
Funduszu chorych studentów Uniw. Jagiell.

Stale na składzie

Tlen leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. Wszystkie 
specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, austrjackie, angiel­
skie, węgierskie, czechosłowackie. Wody mineralne, krajowe, sztuczne i zagr.

Nasz bilans.
A) Niepowodzeń — B) Zdobyczy.

Jak ciężką jest walka o nasz« najsłuszniej­
sze prawa do życia, jakie wprost szalone trud­
ności mają do zwalczenia nasze organizacje za­
wodowe, a w szczególności nasza prasa, niech 
świadczy następujące zestawienie faktów, uję­
tych w formie bilansu: a) niepowodzeń, b) zdo­
byczy.

A.

L Domagaliśmy się uregulowania naszych 
poborów, które są absolutnie niewystarczające, — 
oo przyznają wszyscy, — aleśmy się tego do­
czekać dotychczas nie mogli. Wprawdzie Senat 
upoważnił Ministra Skarbu do podniesienia do­
datku dla urzędników z 15 na 30 procent, prze­
znaczając na to część nadwyżek kasowych, ale 
sprawa ta spotkała się ze sprzeciwem większości 
Sejmu. Rząd i Bezpartyjny Blok zajęły wobec 
tego wniosku stanowisko zdecydowanie nega­
tywne, zaś Stronnictwo Chłopskie i mniejszości 
narodowe nie przejmują się nigdy dolą urzędni­
ków — i tak sprawa upadła.

Ale zapyta ktoś, pretensje nasze są słuszne. 
aJe czy były odpowiednie fundusze na pokrycie 
tego wydatku.

Na pytanie to odpowiemy — pieniądze były, 
albowiem pod sam koniec sesji sejmowej wystą­
pił Rząd do Sejmu z wnioskiem, by z nadwyżek 
kasowych przeznaczyć sumę 125 miljonów zł. 
dla Banku Gospodarstwa Krajowego, który, jak 
wiemy, z powodu nieoględnego udzielania kre­
dytów długoterminowych popadł w pewne trud­
ności finansowe.

W prawdzie z powodu zamknięcia sesji Sejmu 

uchwały tej nie przeprowadzono, ale wiadomem 
się stało, że Rząd rozporządza poważną nadwyż­
ką, którą gotów jest przelać do nieoględnie go­
spodarującego Banku, ale której nie zamierza 
użyć na zaspokojenie najkonieczniejszych i naj­
sprawiedliwszych potrzeb stanu urzędniczego.

II. Ze Rząd ma odpowiednie rezerwy finan­
sowe, świadczy fakt następujący. Oto powstał 
w sferach rządowych projekt, by zakupić od bo­
gatej grupy bankierskiej Rotschieldów kopalnie 
naftowe za cenę dwóch miljonów dolarów, płacąc 
za akcję, wynoszącą na giełdzie 2 dolary, aż pięć 
dolarów. Dopiero afera posłów, którzy chcieli na 
tym interesie coś zarobić (mniejsza o nazwiska) 
i powstałe stąd zamieszanie, skłoniły Rząd, że 
się z tego interesu wycofał.

Dla nas stąd wniosek, że Rząd ma rezerwy 
kasowe, które zamierzał ulokować w przedsię­
biorstwach państwowych, a które, jak wiemy, 
nie przynoszą należytego zysku- ale nic z tego 
nie chciał wypłacić na najistotniejsze potrzeby 
sfer urzędniczych.

Tli. Sprawa zaległego komornego za rok 
1928. mimo swego moralnego i materjalnego uza­
sadnienia. jakoteż mimo odpowiednich fundu­
szów. jak wykazaliśmy wyżej, nie doczekała się 
załatwienia. Dlaczego? Odpowiedzieć nie trudno. 
Widoczny brak dobrej woli, co jest powodem 
słusznego i uzasadnionego rozgoryczenia poszko­
dowanych.

IV. Pozostała jeszcze sprawa „przeniesień" 
dla „dobra szkoły" lub „dla dobra służby", która 

■narobiła wiele hałasu w kraju, wyrządziła wiele 

nieuzasadnionych krzywd, szerząc panikę i zde­
moralizowanie. Wprawdzie na komisjach uporano 
się z tym, na wschodnią modłę skrojonym syste­
mem. oświadczając się za uniezależnieniem prze­
niesień od władz administracyjnych, ale nie zdo­
łano naprawić wyrządzonych krzywd, ani dać 
należytego zadośćuczynienia poszkodowanym 
moralnie i materjałnie.

Na tem możnaby zgrubsza zamknąć nasz 
bilans strat, względnie niepowodzeń.

B.

Przejdźmy teraz do drugiej strony naszego 
bilansu, gdyż nie można powiedzieć, byśmy z tej 
ciężkiej walki o nasze prawa me wyszli bez pew­
nych sukcesów.

I. Do najwalniejszego zwycięstwa doszliśmy 
na tle walki z nieszczęsnym artykułem 116. Dzię­
ki uchwale sejmowej przestała ta zmora drę­
czyć stan urzędniczy. Pod względem prawnym 
wszyscy pracownicy państwowi, — z wyjątkiem 
kontraktowych i czasowo zajętych, — o ile przed 
dniem 1 kwietnia b. r. nie zostali zwolnieni na 
podstawie artykułu 116, są z natury rzeczy usta­
bilizowani, czyli ustaleni w służbie. Zwalczany 
przez nas od szeregu lat artykuł 116 zakończył 
z ostatnim marca niesławny swój żywot.

Czy go nie będą się starali wskrzesić w ja­
kiejś innej formie — niewiadomo. To jednak jest 
pewne, że w dawnej postaci nie będzie już oglą­
dał światła Bożego.

II. Drugą zdobyczą, o ile to wogóle zdoby­
czą nazwać można, to nędzny ochłap, w postaci 
uzupełnienia dodatku mieszkaniowego. Poza tem 
zarejestrowaniem dla porządku, nie warta się 
wogóle tą sprawą bliżej zajmować.

III. Najwięcej zdobyli stosunkowo emeryci, 
o których prawa pismo nasze bodaj że najwięk­
sze staczało boje. Z dużem zadowoleniem stwier­
dzamy, że wysiłek nasz w tym kierunku zakoń­
czył się szeregiem poważnych sukcesów.

Zniesiono bezsensowe potrącenie 3 procent od 
pobieranej emerytury na fundusz emerytalny (!). 
Dalej zniesiono kagańcowe postanowienia, nar 
łożone na emerytów jeszcze za czasów Grabskie­
go. Obecnie (od 1 kwietnia b. r.) mogą emeryci 
pracować swobodnie po biurach, bez obawy po­
trąceń z dotychczas pobieranych emerytur. 
Wobec dotychczasowego oporu sfer rządowych 
odnośnie do tego postanowienia uważać należy 
nowelę tę za dużą zdobycz na rzecz emerytów.

Kwestja zrównania emerytów b. państw za­
borczych z emerytami polskimi, jakoteż oznacze­
nie minimum egzystencji dla wdów i sierót, co 
uważamy za jeden z najkardynalniejszych naszych' 
postulatów, niestety nie doczekały się jeszcze 
zrealizowania.

Zestawienie powyższych faktów wykazuje, 
że chociaż droga nasza usłana jest cierniem, pra­
ca, trud i wysiłek nie idą na marne. Rezultaty, 
chociaż bardzo skromne, są, i nie można wysił­
ków naszych nazwać bezowocnemi.
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A ponieważ mamy jeszcze bardzoWiele, dó 
zdobycia i do wywalczenia,, wzywamy wszystkich 
do wytrwałości i do . popierania,, we własnym 
interesie, naszego organu, który -wytrwale.-i-pie*  
ustraezenie; nie cofając się przed ofiarami, -.waJ-

Ur'

Między każdem państwem a jego obywatela­
mi zachodzi tak ścisły stosunek,- że wprost z ma­
tematyczną ścisłością można stwierdzić, że tylko 
te państwa doszły do wielkiego znaczenia, po­
ważania i potęgi, które rozporządzały doborowym 
tnaterjałem swych obywateli.

Weźmy dla przykładu dzieje Rzymu. Małe 
to początkowo miasto, dzięki wielkiemu patrio­
tyzmowi swych obywateli, .mądrości d wytrwało-- 
ści swego Senatu, opanowało nie tylko wszyst­
kie • sąsiednie ludy półwyspu, ale .z czasem po­
trafiło. dzięki tym właśnie zaletom, opanować 
cały ówczesny świat starożytny; Były to czasy 
republikańskie, kiedy każdy obywatel czuł się 
cząstką państwa', kiedy każdy z nich'interesował 
się losami ogromnego imperjum rzymskiego, 
i dźwigał na sobie nie tylko majestat tego pań­
stwa, ale czuł się za .jego losy odpowiedzialnym.

Był to czas największej szczęśliwości państwa, 
największego rozwoju jego potęgi, znaczenia i 
siły.. Przed majestatem Rzymu korzyły się nie- 
tyl-ko ludy.podbite i ujarzmione, lecz korzyły się. 
przedewszystkiem dumne postacie senatorów 
rzymskich, korzył się pyszny patrycjinsz, czy 
skromny plebejusz, a rozkazów słuchały karne 
i bitne legjony rzymskie i ich dumni konsulowiel 
Ustanowione prawa były dla- -wszystkich niety­
kalną świętością, których nikt nie Odważył śię 
złamać, ani obejść. Prawodawstwo rzymski#; 
dzięki swej mądrości, stało się wzorem dla wszyst­
kich późniejszych narodów, ciesząc się. zasłużo­
ną sławą i uznaniem po dzień dzisioj.szy. •

Rzym ów-c-zesny obfitował w cały szereg wspa­
niałych postaci, słynących z starorzymskich cnót, 
gotowości do największych ofiar, dla państw*  
którego całość była dla nich najwyższym-,mika- 
zem. - — • •• ■ ■ i ' ■. ■

To samo państwo, minio, swej przeogromnej 
»otęgi, kiedy dostało się póid panowanie samo?, 

T

0 40 proc, dodatek dla Poznania 
na czas wystawy.

Zbliża się czas, kiedy otwartą zostanie wy-! żc. ira wystawę' przybędzie dużo obcokrajowców, 
stawa w Poznaniu, której celem jest pokazać wielu korespodentów pism zagranicznych,'którzy 
swoim i obcym -nasz dorobek na polu udoskona- ,bardzo czuli na wszelkie niedokładności, co do
leń technicznych w różnych dziedzinach--naszego 
życia gospodarczego. Wysiłek ten należy oczy­
wiście powitać z największem zadowoleniem, 
tembardziej że odbędzie się w Poznaniu. którego 
ludność znana z wielkich zdolności organizacyj­
nych, wywiąźe się niezawodnie ze swego zada­
nia bez zarzutu.

O samej wystawie, która będzie niezawodnie 
najlepszym wykładnikiem naszej tężyzny i przed­
siębiorczości, pisać będziemy kiedy nadejdzie na 
to właściwa pora.

Dziś pragniemy. się zająć zagadnieniem zwią- 
zanem najściślej z naszą bracią urzędniczą, której 
ciężka dola powszechnie jest znaną, ą dla na­
szych kolegów w Poznaniu, z powodu zupełnie 
naturalnego wzrostu drożyzny w czasie wysta­
wy, stanie się niezawodnie wprost fatalną, o ile 
rząd nie przyjdzie z pomocą, przez przyznanie 
odpowiedniego dodatku, któryby wyrównał różni­
cę drożyzny i uchronił rzesze urzędnicze przed 
formalną katastrofą. : ■-.-.y-; ..b

Nie ulega wątpliwości, że z powodu bardzo 
licznego zjazdu swoich i.obych drożyzna pójdzie., 
znacznie w górę i że nie zapobiegną jej L_d.it 
papierowe zarządzenia. Jak określić ten wzrost, 
trudno na razie przesądzać, ^daje ‘się narii je&t" 
dnak. że ceny dojdą do wysokości takiej, jalk na 
Górnym. Śląsku, gdzie, jak wiadomo, pobierają 
pracownicy państwowi 40% dodatku. Z tych 
też względów należy się domagać dla pracowni­
ków państwowych wszelkich katęgorji 40% do­
datku, któryby umożliwił im przetrwanie tego 
niezawodnie ciężkiego dla nich okresu.

Nie koniec na tem. Poza nieuniknionym okre­
sem drożyzny. będą musieli, pracownicy ,.pap£t®!> 
Wi, a-przedewszystkiem kolej, poczta,; policja 
i t. p. pracować ze zdwojoną wprost energją, by 
podołać swoim ciężkim obowiązkom. Wiadomo,
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czy skutecznie. o. prąw.ą nas wszystkich.. Współ- złożyły się- na ten niedobór w państwowym bi;
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nym wysiłkiem i Wzajemncm popieraniem się, 
doprowadzimy; mimo -piętrżącydh się, trudności, 
do zdobycia należnych nam praw.

'■'■■.'.S'-, -------—O0o-——•

władnych imperatorów, ‘zaczęło gwałtownie chy­
lić się ku lipadkówi.

• Procesowi temu towarzyszył zanik . cnót sta*  
rorzymskich. Kiedy miejsce dawnych surowych 
obycza jów ‘'rzymskich ■ zajęła rozwiązłość; kiedy 
podupadła religja, kiedy lud rzymski gonił za? 
uciechami i zabawami, urządzanemi przez; znik? 
czeihniałych imperatorów, gtowych do- mordii 
swych najbliższych, byle się przy władzy utrzy­
mać, za kolebał się w swych posadach .ten kolos 
starożytny, a pozbawiony filarów patriotyzmu 
obywatelskiego. oparty na zgniłych fundamen-' 
łach demoralizacji, zdegenerowania', zńiewieścia- 
łości i tchórzostwa; runął w gruzy, grzebiąc daw­
ną świetną chwałę, pozostawiając po sobie' tylko- 
wspomnienie, przekazane przez historię później­
szym pokoleniom. .

Zanik dawnych cnót, brak patriotyzmu i go? 
towości do poświęceń.'Stały się przyczyna’zagła­
dy światowładczego Rzymu. Znikł dawny typ 
obywatela-patrjoty — państwo poszło w roz­
sypkę. ' i

■: ■ ■ * *
Dwa tc przykłady powiune utkwić żywo w par; 

mięci- społeczeństwa doby obecnej. Kiedy szuka­
my między sobą postaci, któreby ‘przypominały, 
typ. dawnego Rzymianina, to widzimy, niestety 
przerażający ich' brak. Otaczają nas przeważnie 
ludzie tuzinkowi, mali, o kurzych mózgach i za­
jęczych sercach, -goto wi zaprzedać- duszę i-ciało 
dla brudnego' zysku. Zanik charakteru. doprawą,: 
pja', upodlenie duchowe, oto zjawiska, które wy- 
stępują; nagm'ińnie. Brak,- nam ludzi' 0 starorzym­
skich C-ftotaćh; roi si'ę natomiast ód tałątajstwa 
karjorowiczóic, ?• różdegO^jtokróju bęcWałów poli- 
tyc.źnych'1 przyfiominająeyćh r.tozej' typ IfagWi cż-y 
lokaja z przedpokoju;1 niż obywatela... ’ d" 

■ I dlatego w-pafetwie- naszbm’ przykro-i'smu­
tno, bo’ brak nam obywateli o -starorzymskich 

.cnotach; : • •; K.

*

których odnoszą’ się z wielkim krytycyzmem'- 
Wprost obowiązkiem naszym jest wykazać - się; 
że nasza maszyna administracyjna ■funkcjonu.ie 
bez zarzutu i że funkcjonariusze nasi, z^asgfeza. 
ci, którzy będą zmuszeni zetknąć się z publicz­
nością, potrafią swemu zadaniu w zupełności-., pęt: 
powiedzieć. - Chodzi, tu nietylko .o samą formę 
obcowania, która jest rzeczą bardzo wažpp,..alč 
chodzi także a reprezentację pod względem wy­
glądu zewnętrznego i przyzwoitego umunduro­
wania. Obawiamy się bardzo o to,, by,, czynniki 
do tego powołane nie zorientowały się za późno 
i nie wydały odpowiednich zarządzeń pó .zakońr 
czonej wystawie. Wobec bardzo bliskiego termi­
nu otwarcia wystawy, powinny być zatoąjdżęnią 
te dawno wydane, a tymczasem, jak 6ię“jnfor-. 
mujemy, nic w tej .sprawie nie zrpbionó.. ...i‘

.Z uwag, powyżiszych,..wynika rvniosek jągaiy: 
Należy, ną . czas, przyjść pracownikom 1 państwo­
wym w Poznaniu z pomocą finansową, by z ję- 
dnęj, strony uch ronić ich... ptżed widmemi droży­
zny, oraz by dać ipi możność . należytego i gódnfe- 
go -topiferótowanią organów .jjiińętwówfęh. Ihzy- 
ctowle. fd.lr nin -rvJ/ln-a łht- ‘Pio tym
wypadku bardzo regine zastosowanie. Kt*.

''żaditeisłowie': „jak Cię widzą, tat’'cię plśzą1

ji,

Bilans handlowy naszego Państwa za tok 
1928- zamknęliśmy -nitoolorem -zlotoch 854 milj. 
Ptoywi-eżionó dó PÓfeki ża' 3.362 m-dj. zł; Wywie-- 
zióńÓ ż‘ Polśkk za 21508 milj. 'żł. -?.•••• -i >

Óto'hajwaźnibj‘^zć'toyłńiy', któto Wytwarzamy, 
względnie móżeifńy wyt^żąrżać, Wb' przetwarzać suw«; a u> 
z surowców w kraju, a które w przeważnej mierze 1 przytoczonych.

=

lanśie handlowym:
Wartość sprowadzonej z zagranicy w 1928 r. 

..... ■ ?
ryżu 61 milj., śliwek 10 milj., śledzi i ryb 57 milj.,

3 }iszenićy wynosi'11'9'milj..'złotych;, żyta 54 milj, 
ryżu 61 milj., śliwek 10 milj., śledzi i ryb 57 milj, 

j wyfobów ceramicznych 81' ■ milj.,-- szkła 13 taił j- 
soli potasowych' 14 milj.; kosmetyków i pactmi- 
deł 10 milj, aparatów telefonicznych 7‘milj-, radjtd 
odbiorników 7 milj., żarówek 7 ttiilj., instrumen­
tów muzycznych 10 milj., -galanterii 11 milj., alu- 
minjum i wyrobów ahtmifi.- 6milj?, konfekcji 
26 in-iłj-. jedwabie' (przędza i tkaniny) 50 milj, 
obuwie skórzane 14 milji, obuwia z kauczuku 
(indyjskie podeszwy) i kalosze 16' milj.- złotych. 
.... .Przywóz do .Polski Zboża (pszenicy, żyta) do 
kraju,, zatmdiuajjącego 75% ludności w rolnic-- 
twie, do-- kraju, który zwykł-był pszenicę .sando­
mierską, płocką wywozić przez Gdańsk na zachód, 
a przez porty czarnomorskie do Turcji i Italji, na­
leży uważać za rzecz przejściową, jeśli rolnic­
two--nasze .uzyska dogodne■ warunki roziwoju i 
obecny stan, .rzeczy zmienić na lepsze.

Ze świata urzędniczego zagranicą.
Akademje wiedzy urzędniczej w Niemczach.

Jak wogóle w życiu publicznem, tak i w za­
wodzie -urzędnięzym- pogłębianie i uzupełnianie 
nabytych wiadomości fachowych jest Avairunkiem 
dalszego postępu. Zwłaszcza w interesie spraw? 
nóści funkc-joinowania administracji państwowej 
leży niewątpliwie rozszerzenie zakresu przygoto­
wania zawodowego u urzędników i to tak w ad? 
ministracji państwowej, jak Samorządowej czy 
socjalnej. Na zachodzie rozwinęło śię już w tymi 
kierunku specjalnie rozbudowane szkolnictwo ó 
wysokim- uniwersyteckim -poziomie nauki, a licz­
ne rzeszC binkćjóńarjuiszy państwowych,' korzy­
stając z wykładów w tych instytucjach, uzupeł­
niają swą ryiódzę zarówno praktyczną,- jak i teo­
retyczną. GtezyWiśćio jest to możliwcm tylko 
W tych krajać!^ gdzie urzędnik jest materjalhie 
uposażony w sposób należyty, gdzie ma byt pew- 
ny i spokojny f może z zamiłowaniem póświęcfć*;  
większą część -czasu- ybłńegó poza- służbą dal­
szemu; kśżtateenfu ■•śłę'-'.- żliwpdbwęmńjdTam, .- gdzie 
troska o chleb, o wyżytoóńió-kiiebie;'!rodziny nf-d 
.jtot "dómi.nńłąbfim ,vdfii 'fhhkc.jmih rprsfe.n. • -nHaftiiiy 
wegożągadńićfii&to "Jefet to mozliwem;

■"U nas słyszy się ód tożasu do czaeu to origat 
nitowaniu kursów <Ra''‘p0szci&eg01fiyeh‘ katogofjl' 
urzędjńrczyćh; lecz kursów o ćhairdktefzo doryw-.' 
czym, ' krótkotefminowyćh, bćż planu ogóliiiej« 
szego i również w rezultacie bez większych ko- 
toyści praktycznych' - ■' ‘-' . •■"y-jS-

Inaczej sprawa ta postawioną, jest np. 
w Niemczech. Wyższe sz>kolnictwo urzędnicze 
zdobyło tam już pewną'pozycję w życiu admi- 
nistracyjinem państwa. Po całych Niemczech roz­
siane są»iidzńe - już dziś . akademie' Administracji 
i to tylko w miastach uniwersyteckich i przy ta­
kich szkołach7 wyższych, które dają gwarancję, 
że poziom nauki będzie należycie utrzymany. 
Oprócz zakładów głównych powstały także za­
kłady filjalńóćw mniejszych miastach,, nie: mają­
cych uniwersytetów, aby i tam umożliwić urzęd­
nikom dalsze kształcenie się. ' '
‘ --Akademje wiedzy urzędniczej-tworzą ogólno- 
państwowy:' Związek <o - charakterze autonomicz? 
nym, który reprezentuje interesy poszczególnych 
zakładów na wewnątrz i - na ze wnątrz ;i zapewnia 
jednolite kierownictwo prac w poszczególnych 
placówkach' naukowych. Najwyższym organem 
związku niemieckich akademji urzędniczych jest 
zgromadzenie główne, w skład którego wchodzą 
reprezentanci wszystkich zakładów. Ogólna - liezz- 
ba studjujących urzędników wynosi obecnie około ■ 
35.000. '

■-Berlińska.-akademja urzędnicza urządza po-- 
nadto. systematyczne ? kursa z zakresu wiedzy 
prawnej i politycznej, tudzież praktycznych wia­
domości zawodó-y^ych. Sześć do siedmiu takich ■ 
kursów tworzy zamkniętą-całość uzupełniającego ■ 
przygotowania. ' • -■■ ' • ■ . ...

-Myśl stworzenia' akademji urzędniczych, które- 
po wkóńczeiniH ich-'- wydają ..absolwentom.. świądeę. 
etwa i• dyptomy; "załączane następnie do aktów 
pereonalnyćh odnośnych ^urzędników -dla celów 
awansu1wysilą zęr- sfer -średniej warstwy. 
Urzędniczej.' Szło o to, by. umożliwić tym funk- 
cjonarjdszom zdobycie '. i-stanowisk,•• obsadza- - 
hych- zasadniczo absolwentami' wyższych uczelni 
przez uzupełnienie wiadomości uzyskanych prak­
tyką.- To był-jeden z materialnych względów. Ko­
rzyści - jednak są ogólne .i 'daleko szersze. Aka­
demje dają bowiem możność -ciągłego udoskona- 
lania''aparatu- adnnnistraoyjpogo- Raeszy z nie­
wątpliwą korzyścią dla państwu; i-społeczeństwa.

ib naś zorganizowanie specjalnego szkolnictwa 
urzędniczego jest jeszcze muzyką dalekiej przy-. 
szłości,- a to ^łóAWiió'ze Wzgł^dó-w ■ ną. - wstępie
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Naprawić krzywdy
zrządzone artykułem 116-tym!

Z nowego ustroju sądów oowszech.

Życie potekie w pierwszym dziesiątku W nie­
podległości popełniało szereg błędów, co w czę­
ści (ale tylko w części!) kłaść można na karb na-' 
szej „młodej" państwo w ości i jej niewypróbowa- 
nych w pierwszej chwili urządzeń. Powoli leczy­
my się z tych błędów, usuwamy jo z widowni. 
Ale nietylko o to idzie. Dążąc do doskonałości, 
winniśmy nietylko usuwać złe urządzenia lub 
błędne przepisy, lecz także starać &ię o wyna­
grodzenie szkód, lub przynajmniej o złagodzenie 
złych skutków, jakie owe szkodliwe urządzenia 
i przepisy za sobą pozostawiły j jakie wciąż 
jeszcze ciążą i długo ciążyć będą na naszem 
państwowem i społoozncm życiu.

Takiem właśnie ezkodiiwem. a w sposób 
trwały obciążają oem nasze życie następstwem 
niesłychanego błędu ustawodawczego- są wido­
me aż nadto dobrze całemu światu skutki arty­
kułu 116 ustawy o służbie cywilnej: setki i ty­
siące owych młodych emerytów lub co gorzej 
jeszcze, bezrobotnych, żyjących z publicznej jał­
mużny pod formą zasiłku, owe szeregi ludzi, po­
zbawionych pracy przez ślepy kaprys anonimo­
wej władzy!

Niepotrzeba chyba powtarzać feu znowu po 
raz setny to samo, o czem się tyle już razy pi­
sało i mówiło, że artykuł 116 nie „wybierał" so­
bie godnych swej perfidnej celowości ofiar. Jak­
kolwiek nazywano go artykułem „fryzjerskim", 
nie golił on fryzjerów, dla których był przezna­
czony. Raczej z okrutną bezmyślnością ślepego 
narzędzia w złych rękach, często z perwersyjną 
wprost metodą robienia przekór sensowi i logice, 
kosił ludzi bez żadnego wyboru, bez rzeczowej 
racji, wbrew temu, eo w zdrowem ujęciu rzeczy 
uczynić należało.

Oczywiście, skutki takiej ..kośby’1 m usiały 
być równie okretne i bezmyślne, jak sama ro­
bota. Wytępiono mało kąkolu, zato dużo psze­
nicy. Położono kilku ..fryzjerów'1, ale większość i 
tych, ce obok nich leżą, to tacy, dla których 
kosa nie była wcale przeznaczana. Dobrzy i źli 
leżą razem przy sobie pomieszani na tem szcze- 
gólnem żniwie bezmyślności.

IV. SĄDY OKRĘGOWE.
C. Sądy przysięgłych.

Instytucja sądów przysięgłych, znana, ustawo­
dawstwu austriackiemu i niemieckiemu, czynną 
była od czasu wskrzeszenia Państwa. Polskiego 
i czynną jest dotąd tylko na obszarze b. zaboru 
austriackiego, gdyż na ziemiach b. zaboru pru­
skiego zastąpioną została sądami ławniczemi.

Nowy ustrój praewiduje zaprowadzenie są­
dów przysięgłych w całej Polsce. Sady te jednak 
nie wejdą zaraz w życie na. całym ofezarze Pol­
ski. Na ziemiach b. zaboru austriackiego sądy 
przysięgłych c®ynbe są wedle dotychczasowych 
przepisów i w dotychczasowej formie. Dopiero 
« dniem 1 sierpnia b. r. układanie fet sędziów 
Przysięgłych odbywać się będzie na. podstawie 
przepisów prawa o ustroju sądów powszechnych 
(aTt. 214 do 230). W pozostałej części Państwa 
^ądy rozpoczną swoją działalność w terminie 
oznaczanym przez ustawę szczególną, określają­
cą, które przestępstwa na tych obszarach należy 
uważać za polityczne. Kodeks bowiem postępo­
wania karnego w art. 20 podda,je orzeasnictwu 
sądów przysięgłych sprawy, za które ustawa 
przewiduje karę śmierci, bezterminowego więrie- 
®ta, lub więzienia najmniej Łat 10 i sprawy 
0 przestępstwa, które ustawa poczytuje za poli­
tyczne. Aż do wydania zatem takiej ustawy są- 
«y Przysięgłych w b. zaborze austr. sądzić będą 
sprawy dotąd ftn przekazane, atoli począwszy od 
1 lipca. b. r.. prócz spraw o zdradę i występków 
popełnionych osnową pisma drukowego, spraw 
o nadużycie władzy urzędowej i przestępstw 
z ustawy o środkach wybuchowych'.

Ustrój nowych sądów przysięgłych niewiele 
reżni się od ustroju tych sądów w b. zaborze 
austrjackim. Sad O’kręa:crwy z udziałem przysię­
głych. jako sąd przysięgłych, składa, sie z trybu­
nału i ławy przysięgłych. Tryiranał skład«, eię

I teraz, gdy już obosieczne ostrze artykułu ■ 
116 jest nieszkodliwe, a przynajmniej o tyle stę- i 
pione, że redukcja nikogo już z miejsca dotknąć 
nie może, nie wystarcza, sobie mówić: „chwała 
Bogu, złe się nie powtórey". To byłoby zamało. 
Zniesienie przez Sejm artykułu 116, to dopiero

pierwszy etap naprawy złego. Po niem nastąpić 
winna naprawa zrządzonych szkód, a więc wy­
nagrodzenie krzywd tym. których państwo — 
brew duchowi praw, wbrew zasadom absolutnej 
sprawiedliwości i wszeehludzkiej etyki, wbrew 
wreszcie granitowym zasadom konstytucji o po­
szanowanie godności obywatela i opiece nad jego 
uczciwą pracą — pozbawiło zapracowanego sta­
nowiska.

W jaki sposób ma być ta krzywda naprawio­
na? Trudno powiedzieć, Łatwiej jest uczynić 
coś złego, niż naprawić skutki. Ałe prey dobrej 
woli — a tu o nią przedew&zystkiem idzie — 
można przecież choćby w najogólniejszych zary­
sach naszkicować plan takiej akcji, którąby mo­
żna z większą trafnością nazwać sanacją, niż 
ową rzekomą sanację, prowadzona dotąd zapo- 
lnocą artykułu 116!

Należałoby tedy przede w szystkiem przepro­
wadzić starannie i rzeczowo rewizję dokonanych 
na zasadzie art 116 zwolnień ze służby. Czyn­
ność ta powinna być powierzona osobnej komisji, 
zapewniającej zupełnie objektywny punkt, widze­
nia. Kryterjum dla niej winno być jedynie to, 
czy dany pracownik państwowy posiadał w chwili 
zwolnienia przepisane ustawami kwalifikacje do 
zajmowania stanowiska w służbie państwowej. 
W razie twierdzącym, zwolnieni pracownicy, któ­
rzy już, jak dotąd, utonęli bezpowrotnie w morzu 
odstawionych i zapomnianych, winni być niejako 
znowu wydobyci na brzeg i umieszczeni na osob­
nej Uście kandydatów „w rezerwie". Można nimi 
pray okazji obsadzać wolne stanowiska, a po­
winno się im nawet dawać pierwszeństwo przed 
innymi, bo tak zresztą każę ezynie proste poczu­
cie praktycznej oszczędności, które nie znosi 
absurdu płacenia emerytur ludziom zdolnym do 
pracy, a nawet rwąeym się do niej.

Ten ostatni wzgląd jest zresztą w tej całej 
sprawie najsilniejszym może argumentem ze sta­
nowiska ogólno-paitetwowego i powinien być 
stanowczo wysunięty przez Sejm jako reprezen­
tację ogółu ludności, płacącej podatki i mającej 
prawo żądania, aby krwawicy tej nie używano 
bezproduktywnie na emerytury dla ludzi, nie­
słusznie skazanych na bezrobocie.

Krzywdy, zrządzone artykułem 116, winny 
być naprawione. Domaga się tego zarówno po­
wracająca fala obrażonej sprawiedliwości, jak 
i materjalny interes państwa. 1.

z przewodniczącego i dwóch sędziów okręgo­
wych, zaś ława przysięgłych składa 6ie z dwu­
nastu przysięgłych. Przewodniczących i ich za­
stępców mianuje z reguły w listopadzie na rok 
następny Prezes sądu apelacyjnego bądź z pośród 
sędziów okręgowych, bądź z pośród sędziów ape­
lacyjnych.

Roki sądów przysięgłych’ odbywają się w sie­
dzibie sądu okręg., atoli Minister Sprawiedł. 
może w drodze rozp. łączyć kilka okręgów sądów 
okręgowych, należących do tego samego sądu 
apelacyjnego i wyznaczyć dla odbywania reków 
sądów przys. siedzibę w jednym z tych sądów, 
tudzież oznaczać miejsce odbywania toków są­
dów przysięgłych poza siedzibą, lecz na obsza­
rze odnośnego sądu okręg.

Terminy reków sądów preys. oznaewa w paź­
dzierniku na rok następny zebranie ogólne sądu 
okręgowego, wyznaczając zarazem potrzebną 
ilość sędziów okręg, i tch zastępców.

W ramę potrzeby może jednak Prezes sąćtu 
apelacyjnego wyznaczyć termin nadzwyczajny to­
ków sądów przysięgłych, a to na przedstawienie 
koiegjum administracyjnego sądu okręgowego.

Do układania list i tworzenia ławy przysię­
głych odnową się przepisy art- 214 do 230 prawa 
o ustroju.

Przysięgłym mogą być’ tylko oeoby płci mę­
skiej, które posiadają obywatelstwo polskie i peł­
nię praw cywilnych i obywatelskich, ukończyły 
najmniej 30. a najwyżej 70 lat życia, mieszkają 
przynajmniej od dwóch lat, na obszarze danej 
gminy, rozumieją 'po polsku i umieją czytać i 
pisać.

Prawo o ustroju zupełnie wyklue«a od urzę­
du sędziego preysięgtego niektóre osoby (skazane 
lub u więzione za niektóre przestępstwa., niewła- 
snowolne, żyjące z dobroczynności publicznej, 
lub czerpiące łyski i nierządu), nakazuje nie po­

woływać na ten urząd posłów, senatorów, czyn­
nych sędziów, prokuratorów, urzędników sekre­
tariatu sąd. i prokur., komorników sąd., funkcjo­
nariuszy policji, wojskowych, a pod pewnymi 
warunkami lekarzy, aptekarzy, sanitarjuszów 
w szpitalach. Niektóre wreszcie osoby na żąda- 

; nie mają być zwolnione z tego urzędu, a to ze 
względu na etan zdrowia, na wiek ponad lat 60, 
wyżsi urzędnicy państw, do IV. stopnia włącznie, 
naucz, szkół powsz. o jednym nauczycielu, wre­
szcie osoby uznane przez właściwego ministra za 
niezbędne w służbie publ.

W sierpniu każdego roku układa się listę 
pierwotną o porządku alfabetycznym. Układa ją 
zarząd gminny dla swej gminy i wykłada ją. od 
1 do 15 września do przejrzenia. Zarzuty dopu­
szczalne są do 22 września. Rozstrzyga je zarząd 
gminny, a w razie odwołania (w dniach 7) osta­
tecznie sąd okręgowy.

Zarząd gminny przedkłada na dzień 1 paź­
dziernika listę pierwotną w 2 egzemplarzach po­
wiatowej w.adzy administracyjnej, która po 
ewentnalnem sprostowaniu i uzupełnieniu wy­
kłada ją w zarządzie gminy przez dni 14. Zarzuty 
dopuszczalne są w dalszych dniach 7.

Władza admin. przesyła po jednym egzempl. 
fet pierwotnych Prezesowi sądu okręgowego 
przed 5 października.

Na podstawie tych fet pierwotnych komisja 
okręgowa pod przewodnictwem Prezesa, sądu 
okręgowego układa listy roczne główne i dodat­
kowe. Pierwsza zawiera 60 razy, a druga 30 razy 
tyle nazwisk, ile raków przys. ma się odbyć 
w danej miejscowości w danym roku. W komisji 
oprócz delegatów władz i Izby adwok. biorą 
udział dwaj mężowie zaufania i delegaci wydziału 
powiat., tudzież magistratów miast, wyłączonych 
z powiatu.

Przed rozpoczęciem każdych roków na mie­
siąc naprzód układa się listę służbową przez wy­
losowanie z listy rocznej, a to 30 przysięgłych' 
z fety głównej i 15 z fety dodatkowej. Przysię­
gły może być tylko na jedne roki w ciągu roku 
powołany.

Przepisy w tworzeniu lawy przysięgłych za­
wiera kodeks postępowania karnego.

Urząd sędziego przys. .jest bezpłatny, atoli 
przysięgli, utrzymujący się z dziennego zarobku, 
otrzymują wynagrodzenie za utracony zarobek, 
zaś zamiejscowi przysięgli otrzymują diety i 
zwrot kosztów podróży wedle normy określonej 
rozporządzeniem Min. sprawiedł. i skarbu. Za, 
niestawiennictwo sędziego przv-s. przewidziana 
jest grzywna do 1000 z1

Rada Ministrów za zezwoleniem Prezydenta 
Rzplitej może zawiesić działalność sądów przys, 
ze względów porządku publ, lub bezpieczeństwa 
puta. Następuje to również automatycznie w ra­
zie wprowadzenia stanu wojennego lub wyjąt­
kowego w siedzibie sądu okręg, lub wydziału za­
miejscowego. W takim razie sprawy należące 
do sądów przys. rozpoznają sądy okręg, w zwy­
kłym składzie (3 sędziów). W razie uchylenia 
rozp. zawieszającego działalno^ sądów przys.. 
tylko sprawy, w których rozprawy w owej chwili 
jeszcze nie rozpoczęto, lub w których rozpoczęta 
już-rozprawę odroczono, będą przekazane sądowi 
przysięgłych. Wz.

Do Czytelników!
Na 5-tej stronie numeru za­
mieszczamy kupon propagan­
dowy „Jedności". Apelujemy 
do każdego z Czytelników 
i Przyjaciół naszego Pisma, 
by jednali nam nowych pre­
numeratorów.

zł. 2.50

w O.-—

Prenumerata wynosi obecnie: 
kwartalnie 
półrocznie 
całorocznie
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Młodzi emeryci wojskowi.
W drugiej połowie marca b. r. Ministerstwo 

Spraw Wojskowych oddało do dyspozycji do­
wódców okręgów korpuśnych około 300 ofice­
rów w stopniach od majora do pułkownika i po­
nadto odda jeszcze w najbliższym czasie około 
600 oficerów w stopniach kapitanów i poruczni­
ków. Temsamem została przed tymi oficerami 
definitywnie zamknięta wszelka dalsza kairjera 
wojskowa, albowiem ci, którzy na mocy obecnie 
obowiązującej ustawy o skróconej wysłudze lat 
nabyli pełne prawa emerytalne, zostaną przenie­
sieni natychmiast w stan spoczynku, wszyscy zaś 
inni zostaną przedstawieni komisjom rewizyjnym 
i po konstatowaniu u nich jakiejkolwiekbądź nie­
zdolności do służby czynnej, ulegną wkrótce 
tomu samemu losowi. Odejdą więc — nie z wła­
snej winy — z szeregów naszego wojska, ofice­
rowie młodsi i oficerowie sztabowi, często w wie­
ku poniżej 40 lat, wśród których znajdują się 
w przeważnej części — o ile chodzi o oficerów 
sztabowych — ludzie o więcej niż przeciętnych 
zdolnościach fachowych, na co wskazuje chociaż­
by stopień, którego się stosunkowo w krótkim 
czasie dosłużyli.

Nie zastanawiamy się nad sprawą ogólnego 
zwalniania z wojska oficerów przed osiągnięciem 
przez nich pełnej wysługi lat; nas obchodzi je­
dynie — jako emerytów wojskowych — pożało­
wania godny los tych wszystkich kolegów, któ­
rzy bez własnej winy przed osiągnięciem prawa 
do pobierania pełnej emerytury już odeszli lub 
niebawem odejdą w stan spoczynku, oraz obcho­
dzi nas niezasłużony i nad wyraz nędzny los ich 
rodzin. Wielu bowiem z tych oficerów wskutek 
przedwczesnego spensjonowania nie osiągnie już 
nigdy swego celu, do którego dążyli wśród wy­
trwałej pracy i sumiennego wykonywania swych 
obowiązków służbowych, zaś bardzo wielu z nich 
odejdzie z nadmiernie uszczuplonem zaopatrze­
niem emerytalnem, które dosięgnie zaledwie po­
łowy dotychczas pobieranego w służbie czynnej 
uposażenia. Niewinne rodziny wszystkich w mo­
wie będących oficerów staną się ofiarą niezasłu­
żonej i pierwotnie nieprzewidzianej nędzy mate­
rialnej, dzieci zaś tych rodzin — o ile kształciły 
aię w zakładach naukowych, w których obowią­
zywała, często nawet dość wysoka, opłata szkol­
na i o ile Rząd uiszczał za nie tę opłatę — prze­
staną natychmiast uczęszczać do szkoły. Słowem 
ogromna nędza materjalna i taka sama depresja 
moralna u tych wszystkich, którzy zostali i 
jeszcze zostaną dotknięci w mowie będącem 
Bpens jonowaniem.

Z cfimili.
Doniosła narada gabinetowa.

Sytuacja polityczna była w najwyższym stop­
niu naprężona. Wyczekiwano conajmniej przesi­
lenia gabinetowego. Ponieważ jednak „czynniki 
miarodajne* 1 milczały jak zaklęte, opinja publicz­
na napróżmo gubiła się w kombinacjach i domy­
słach co do dalszych wypadków.

Redakcja dziennika „Świeża Kaczka1*,  której 
byłem współpracownikiem. wTęczywiszy mi 10 zł. 
na koszta, poleciła mi zdobyć wiadomości „za 
każdą cenę* 1. Udałem się tedy do Prezydjum 
Rady Ministrów. Ale tu referenci sami obsikoczyli 
dziennikarzy, zapytując o nowiny. O wywiadzie 
u premjera nie było mowy, zwłaszcza, że zacho­
rowawszy na poiityczny katar, od dwu dni nie 
opuszczał mieszkania na pierwezem piętrze.

Dowiedziałem się jednak od woźnych, że od 
kwadransa odbywa się u premjera jakaś narada 
polityczna, w której biorą udział trzej ministro­
wie cywilni i minister-generał. Wy wąchałem za­
raz mym dziennikarskim nosem, że tam zapadną 
decyzje pierwszorzędnej wagi. Wraz z kolegą re­
porterem „Prawdziwych Nowin". który podobnie 
jak ja został obarczony zleceniem zdobycia infor- 
macyj za każdą cenę (dostał 7 zł.), postanowi­
liśmy podsłuchać tok obrad choćby przez dziur­
kę od klucza, a jeśli będlzie potrzeba, nawet 
przez komin.

Próbowaliśmy, dotrzeć do mieszkania premje­
ra. od frontu, udając agentów firmy „Elektro- 
lux“, demonstrujących najnowszy model odku­
rzacza. Ale to właśnie było głupie, bo lokaj 
wylał nas poprostu za drzwi. Podjęliśmy tedy 
próbę ataku od tylu, t. j. od kuchni. Na szczę­
ście, pulchna kuchareozka pana premiera, zajęta 
właśnie biciem piany na leguminę, okazała się 
uprzejmiejszą od fagasa w przedpokoju i za cenę 
gratisowego biletu do kina wpuściła nas do pu­

Wobec tego nasuwa się mimowolnie pytanie, 
czy i w jaki sposób możnaby ulżyć ich losowi 
tak bardzo pożałowania godnemu. W przedwo­
jennej armji austriackiej dla oficerów przedwcze­
śnie spensjonowanych istniał osobny „stan czyn­
nej służby lokalnej'1, tak zwany „Armeestand", 
dla którego było przewidzianych bardzo wiele 
stanowisk etatowych, zaś spensjonowani oficero­
wie, zajmujący dotyczące stanowiska, pobierali 
pełne uposażenie służby czynnej, pracując po- 
części w lokalnej pracy biurowej, poczęści w ma­
gazynach i wytwórniach wojskowych. W analo­
gicznej pracy nasze władze wojskowe zatrudnia­
ją obecnie kilka tysięcy kontraktowych cywil­
nych pracowników umysłowych; gdyby więc 
M. S. Wojsk, w miejsce tych ostatnich pracowni­
ków męskich zechciało zatrudniać przedwcześnie 
spensjonowanych oficerów, wzorując się przy- 
tem na dopiero co wspomnianej b. austriackiej 
organizacji, to przyczyniłoby się z pewnością do 
złagodzenia materjalnej nędzy wszystkich emery­
tów wojskowych, nie otrzymujących pełnej eme­
rytury, a ponadto przy czyniłoby się do zmniej­
szenia wydatków na emerytury wypłacane przez 
Ministerstwo Skarbu. Prosimy więc o dobrą wolę 
p. Ministra Spraw Wojskowych.

Pozatem oficerom przeniesionym w stan spo­
czynku przysługuje prawo pierwszeństwa w otrzy­
maniu stanowisk w cywilnej służbie państwowe, 
lub samorządowej, albo też w instytucjach sub­
wencjonowanych przez państwo. Sposób nada­
wania tych stanowisk oficerom przeniesionym 
w stan spoczynku określa rozporządzenie Rady 
Ministrów, ogłoszone w Dz. U. R. P. Nr. 116/27, 
poz. 985, zaś dla orzeczenia, ozy nadają się na 
dotyczące stanowiska, została nawet powołaną 
osobna komisja kwalifikacyjna przy Biurze Per­
sonalnem M. S. Wojsk., regulamin, której za­
warty jest w Dz. Rozk. Nr 31/28, poz. 343. Je­
dnakże nie udało się dotychczas stwierdzić, czy 
w praktyce jest to prawo rzeczywiście stosowane 
do emerytowanych oficerów — a jeśli jest sto­
sowane — to ilu z nich korzystało dotychczas 
z tego prawa.

Zapewnienie takiej czy innej pracy oficerom 
przedwcześnie spensjonowamym złagodzi ich nie­
dolę, oraz niedolę ich rodzin, zaś u oficerów po­
zostających jeszcze w służbie czynnej usunie oba­
wę o jutro i tem samem spotęguje w nich ochotę 
do pracy.

Stanisław Springwald, emer. gen. dyw.

stej jadalni, sąsiadującej z gabinetem premjera.
Tam to właśnie odbywała się owa konferencja 

ministrów. Drzwi były zamknięte i dochodziły 
przez nie niewyraźne głosy rozmowy. Musiała 
ona być bardzo poważna, czuć bowiem było 
w niej wielkie skupienie. Chwilami nastawała ci­
sza. Widocznie ministrowie, lękając się nawet 
murów, „które mają uszy11, porozumiewali się 
szeptem. Słychać było wówczas jakieś lekkie 
szelesty, jakby przerzucanie papierów czy może 
map. Chwilami znów głosy podnosiły się i prze­
chodziły w ożywiony rozgwar. Te fazy powta­
rzały się z pewną regularnością. Niezmiernie 
trudno było jednak uchwycić jakiś wątek tej 
rozmowy. Nasze wytężone uszy łowiły zaledwie 
jej strzępy, pojedyncze słowa lub przerywane 
zdania. Przyłożywszy ucho do drzwi, zdołałem 
jednak odróżnić znany mi stentorowy głos pre­
mjera oraz tubalny generała. Oto, co zdołałem 
usłyszeć:

— Wszystko w naszych' rękach... Możemy 
sobie kpić z nich, panie premjerze! — grzmiał 
generał.

Ktoś inny odezwał się ostrzegająco:
— No... no... zobaczymy, jak to będzie?
— Kto nie ryzykuje, ten nic niema — dole­

ciał mnie znowu wyraźniejszy głos premjera.
I znowu chwila ciszy, znowu owe tajemnicze 

szelesty. Zdawało się, że członkowie gaJbinetu 
umilkli, zagłębieni we własne istoty przed wy­
powiedzeniem jakiejś stanowczej decyzji.

Nagle rozległ się wyraźnie energiczny bas 
generała:

— Zapomnieli chyba, że mam .jeszcze na nich 
mój ostatni atut... króla!

Tu odezwało się głośne stuknięcie ręką o stół 
tak, jak stuka człowiek żelaznej woli w chwili,

gdy nie mógąc przekonać opozycjonistów, wy­
suwa swój ostatni atut... siłę brachjalną.

Słysząc to wszystko, struchlałem. Spojrzałem 
na kolegę, on na mnie. Był biały jak płótno, ale 
jakieś blaski paliły mu się w oczach.

Bo dla zwykłych śmiertelników słowa te 
mogły być tylko zagadką. Ale dla zawodowych 
dziennikarzy, tych czujnych i wytrawnych wy­
żłów, to co usłyszeliśmy, było aż nadto dosyć. 
Komunikaty nasze były już .jakby gotowe. Ńie 
tracąc czasu, wypadliśmy z jadalni jak wyrzu­
ceni z procy i przebiegłszy przez kuchnię 
w oczach przerażonej kucharki, pobiegliśmy do 
hallu na parterze i stamtąd podaliśmy przez tele­
fon naszym redakcjom następujący telefonom ram:

„Dowiadujemy się, że na naradzie czynników 
miarodajnych, odbytej w mieszkaniu pana pre­
mjera dziś w godzinach popołudniowych, zapadły 
decydujące uchwały. Zwyciężył stanowczo kie­
runek militarny, kura „silnej ręki**.  W razie sil­
nej opozycji nie jest wykluczone dokonanie do­
niosłego przewrotu politycznego drogą użycia 
siły. Najwyższe czynniki wojskowe widzą wyj­
ście z obecnego przesilenia państwowego nawet 
w ewentoalnem proklamowaniu monarchii. Osoba 
króla jest już upatrzona. Stoimy w przededniu 
historycznych wypadków**.

Co za wrażenie uczynią te rewelacje w re­
dakcji, a za godzinę w calem mieście, a za jakie 
dwie, trzy godziny w całym kraju i na całym, 
szerokim świecieł I to my zdobyliśmy te wiado­
mości, zanim świat się o nich dowie, my... bez­
imienni bohaterowie prasy!

Ledwie ochłonąwszy nieco z wrażeń, cłicie- 
ilśmy opuścić pałac Prezydjum Rady Ministrów, 
gdy ujrzeliśmy jednego z ministrów, który zapi­
nając futro, zbiegał szybko ze schodów bardzo 
zaaferowany.

Wiedzetni instynktem dziennikarskim, przy­
skoczyliśmy do niego z otwartymi notesami 
w rękach.

— Co nowego panie ministrze?
Spojrzał na nas i uśmiechnął się zagadkowo:
— Pytacie, panowie, co nowego? Zaraz wam 

powiem. Premjor z generałem wpadli trzy razy 
na szlema bez atu. Ja chwilowo wychodzę, bo 
gramy w piątkę. Zanim tamci skończą nowego 
robra, wpadinę na chwilę do biura.

Kiwnął nam głową i skoczył do auta. A my 
stanęliśmy skamienieli, jak dwie marmurowe ko­
lumny, podpierające hall gmacnii Irozyujuia* ”' 
Rady.

— Psiakrew — zaklął wreszcie kolega 
z ,,Prawdziwych Nowin**.  To oni grają w bridg’a!

Upłynęło jeszcze z pięć minut, zanim otrzy­
maliśmy ponowne połączenie z redakcjami 
w celu tragicznego odwołania naszego komu­
nikatu.

Ale już było zapóźno. Numer właśnie opuścił 
prasę! L.

Musztarda po obiedzie!
P. St. Sasoraki uzasadnia w ostatnim nume­

rze „Pracownika Państwowego**,  organu Centr. 
Kom. Poroz., konieczność znowelizowania obec­
nej ustawy emerytalnej i to po 6 latach jej istnie­
nia!

Przedewszystkiem rozczula się nad dziwac­
twem art. 7, który obowiązuje emerytów do 
uiszczania opłat emerytalnych w wysokości 3%!

Rozczula się w chwili... gdy Sejm i Senat zno­
welizowały ustawę emerytalną, zwalniając eme­
rytów z tej opłaty!

Rzeczywiście musztarda po obiedzie!
Natomiast nie wspomina ani słówkiem o okrop­

nej krzywdzie, wyrządzonej emerytom b. państw 
zaborczych, którym pomimo układów międzyna- 
rodowych. pomimo potępiających wyroków Naj­
wyższego Trybunału Adin., wypłaca się ząledwo 
40% ich poborów i skazuje się ich na śmierć 
głodową!

Również nie wspomina ani słówkiem o naj­
skrajniejszej nędzy wdów i sierót pobierających’ 
obecnie miesięczną pensję od 10 zł. począwszy, 
którym odebrano prawo nabyte do minimum 
egzystencji.

Wreszcie nie wspomina ani słówkiem o nie­
szczęśliwych kalekach kolejowych i pocztowych, 
kalekach bez rąk i nóg, którym nieprawnie za­
stanowiono rentę, uważając ją jako zaopatrzenie, 
pomimo, iż Sąd kompetencyjny uznał ją jako 
odszkodowanie, a w sprawie tych rencistów za­
warło Państwo Polskie z Republiką Austrjacką 
29 marca 1925 roku konwencję, która do ‘dnia 
dzisiejszego nie została ratyfikowaną!

I owszem, niech „Pracownik Państwowy" 
stanie w obronie tych nędzarzy!
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Przecież „Jedność", która to czyni od sze­
regu lat. nie posiada wyłącznego monopolu, by 
stawać w obronie pokrzywdzonych, ale niechaj 
się żąda przedewszystkiem usunięcia bolączek, 
które istnieją, a nie tych, któro należą do historji.

W przeciwnym razie jest to musztarda po 
obiedzie! SI.

------------ oOo------------

Testament emeryty zaborczego.
Z koikem ubiegłego miesiąca zmarł w sędzi­

wym wieku jeden z najgorętszych patrjotów, 
ś. p. Ludzimił Trzaskowski, em. radca b. namie­
stnictwa.

Jeden z najlepszych przyjaciół naszej „Jed­
ności", odwiedzał często naszą, administrację, do­
wiadując się, czy nareszcie miarodajne koła nie 
przestały nękać emerytów z pod b. zaboru i kie­
dy można się spodziewać nowelizacji ustawy eme­
rytalnej.

Niestety wiadomości, które u nas zaczerpnął, 
nie mogły go ppcieszyć, gdyż przy grze na zwło­
kę, stosowanej do tej kategorji emerytów, nie mo­
gliśmy mu podać nawet w przybliżeniu terminu, 
kiedy nędza tych łazarzy &ię skończy.

I tak, ś. p. Trzaskowski, jak tysiące innych, 
zmarł, nie mogąc się doczekać lepszego jutra!

Zmarł w nędzy i z goryczą w sercu, o czcm 
świadczy skreślony przez niego drżącą ręką te­
stament (o którego ogłoszenie w prasie wystara­
liśmy się):

„We własnej Ojczyźnie żyć nic można! A to 
nadwyraz bolesne! Więc lepiej ginąć odrazu, 
aniżeli zamęczać się powoli. Satias Te san- 
guine!...

Oby śmierć moja przywiodła do opamiętania 
tych, którzy tak ciężką krzywdę wyrządzają 
wysłużonym polskim pracownikom i pozostałym 
po nich wdowom i sierotom.

Brata mojego, Dra Stanisława Trzaskowskie­
go i siostrę Bronisławę Józefczykową proszę, aby 
pochowali mnie obok mojej Kaziuni.

Nędzne moje ruchomości, złożone w jednym 
koszyku, zapisuję mojej żonie.

W czterech niepomalowanych deskach niech 
spoezna moje szczątki.

Oto' moje ostatnie życzenia. Ludzimił Trza­
skowski, em. radca b. namiestnictwa".

Oto Jos emeryty b. zaboru!
Cztery deski niepomalowane i jeden koszyk 

< gratami---- to dorobek całego życia!
Czczoily i szanowany przez wrogów, a spo­

niewierany i wygłodzony przez swoich! A prze­
cież są tacy, co twierdzą, że tak być powinno 
i że u nas dobrze się dzieje! SI.

Ważne dla pracowników kontraktowych.
W okresie budżetowym 1929/30 będą upraw­

nieni do poboru dodatków miesięcznych i dodat­
ków mieszkaniowych, według wyjaśnienia Min. 
Skarbu, tylko ci pracownicy kontraktowi, któ­
rzy pobierają wynagrodzenie lyczałtowe, nic 
przekraczające tysiąca złotych miesięcznie, któ- 
rym przysługiwało ono na. podstawie uchwały 
Rady Ministrów z dinia 7 listopada ub. r.

Zajmowanie przez jedną osobę kilku stano­
wisk nie przeszkadza, jak to było dotąd, w po­
bieraniu powyżej wymienionych dodatków.

Zniżki kąpielowe.
Związek Zrzeszeń pracowników publicznych wo­

jewództwa krakowskiego porobił starania we wszyst­
kich krajowych Zakładach kąpielowych i uzdrowi­
skach o udzielenie zniżek dla członków wymienio­
nego Związku. Żywimy nadzieję, żo te Zakłady tak, 
jak w latach poprzednich, udzielą, owych zniżek, 
o ezem w następnej „Jedności" nie omieszkamy po­
dać do wiadomości.

O informacje w sprawie zniżek kąpielowych nar 
leży się zwracać do członka odnośnej komisji, Jana 
Górki, emeryt, dyrektora ksiąg gruntowych w Kra­
kowie. ulica Dominikańska Nr. 1, H. piętro, tam też 
będą wydawane legitymacje, służące do uzyskania 
wymienionych zniżek, ale tylko tym członkom 
Związku Zrzeszeń, którzy uiścili wkładkę do Związ­
ku za rok bieżący. Na odpowiedź listowną należy 
dołączyć znaczek pocztowy za 25 groszy. L G.

JUŻ WYSZEDŁ z diuku Nr. 3—4 „Biuletynu 
Urzędniczego", organu Związku Stowarzyszeń Urzę­
dników z akademickiem wykształceniem, zawierają­
cy interesujące artykuły z dziedziny administracji 
państwowej, postulatów ogółu urzędników państwo­
wych, urzędników z wykształceniem akademickiem. 

raz inne. Z tern cennem wydawnictwem powinni się 
wszyscy zaznajomić. Cena numeru 1 zł. — Redakcja 
i Administracja^ Warszawa, Kredytowa 16 m. 25.

Nowelizacja ustawy emerytalnej.
W lirze 7 „Jedności" ogłosiliśmy treść uchwa­

lonej noweli do ustawy emerytalnej z 1923 roku, 
zmieniającej-postanowienia artykułów 7 i 25 na
korzyść emerytów.

ITzy tej sposobności wygłosił p. Heller mo­
wę w obronie emerytów b. państw zaborczych, 
względnie pracowników b. państw zaborczych, 
którzy do dnia dzisiejszego pozostają )x>z zajęcia 
i bez zaopatrzenia.

Skutek tej mowy był ten. że Sejm uchwalił 
rezolucję, wzywającą Rząd, do przedłożenia do 
trzech miesięcy projektu ustawy w sprawie za­
opatrzenia emerytalnego funkcj. państw, i zawo­
dowych wojskowych z b. zaboru austriackiego 
w’ celu uzgodnienia postanowień ustawy emery­
talnej z 1923 r. z konwencją wiedeńską z r. 1923.

Mowę wygłosił p. Helier pod hasłem: 
„Równe prawa dla wszystkich emerytów". 
W sprawie emerytów b. państw’ zaborczych 

brzmi przemówienie:
„Chodzi właściwie o trzy kategorjc emery­

tów, przy których się zebrały najrozmaitsze 
krzywdy. Chodzi o tę ogólną kategorję wiel­
ką, objętą dotychczas« wem ustawodawstwem, 
która nie jest narówni traktowana z tymi, 
którzy uzyskali emeryturę już za służbę pol­
ską, Cieszę się, że moje dwie tezy w tym kie­
runku uzyskały uznanie p. ręferenta i Ko­
misji. Wszyscy rozumieją, żo tu nie chodzi 
o służbę państwu obcemu, tylko o służbę 
obywatelom i społeczeństwu, która w okresie 
przedwojennym w ciężkiej pracy przez ówcze­
snych urzędników była wykonaną. Wreszcie 
jest druga teza, czysto prawnicza, że to nie 
jest żaden podarunek ze strony państwa, gdyż 
urzędnicy i funkcjonariusze państw, w czasie 
pełnienia służby płacą do funduszu emerytal­
nego składki swoje i składają sobie niejako 
pensję swą na okres późniejszy i dlatego za­
chowanie się dotychczasowe Rządu i Sejmu,

Tekst noweli do ustawy emerytalnej.
W ostatniej chwili otrzymaliśmy tekst noweli 

do ustawy emerytalnej, uchwalonej dnia 23 mar­
ca 1929 r„ z mocą obowiązującą od 1 kwietnia 
1929 r., o brzmieniu następującem:

Art. 1.-
W ustępie 1. art. 7. na końcu zdania pierw­

szego skreśla się wyrazy: ,.i na emeryturze".
Art. 2.

Artykuł 25 skreśla się.
Art. 3.

W punkcie b) art. 38 dodaje się następujące 

Diarjusz
od 1—15 kwietnia.

Dnia 2 kwietnia odbyło się we Florencji nieza­
powiedziane spotkanie sir Austena Chamberlaina 
z Mussolinim. Spotkaniu ternu niektóre sfery poli­
tyczno przypisują doniosłe znaczenie.

*
Bolszewicki emisarjusz Iwan Apanasiewicz doko­

nał 3 kwietnia w Baranowiczach zamachu rewolwe­
rowego na przedstawicieli władz polskich, raniąc 
urzędnika starostwa, Bohdana Kuchairkowskiego i 
zabijając posterunkowego Feliksa Żelaskowskiego. 
Apanasiewicz zmarł w parę dni później w szpitalu 
wskutek ataku mózgowego.

*
Gabinet austrjacki ks. Seipla podał się dnia

3 kwietnia do dymisji.

Jtfupon.
Zamawiam niniejszem „Jedność*  do wysyłki pocztą 

na poniższy adres:

Imię i nazwisko:.... ----------------------- ----------

Zawód: .. . Miejscowość: -----------------------

Bliższy adres. _ ----- ------------------------- ------------

Należytość wyrównam czekiem Nr. 'iO'i.983.

podpis polecającego podpis zamawiającego

jakoby to był akt łaski, jest nieuzasadnione. 
To im się prawnie należy i byłby najwyższy 
czas, ażeby w obecnej noweli ta sprawa zo­
stała załatwioną i ażeby to wyrównanie mię­
dzy emerytami z czasów zaborczych a pol­
skimi pod każdym względem dziś nastąpiło". 
Co się tyczy drugiej kategorji pokrzywdzo­

nych emerytów, co do których Sejm zadawala się 
rezolucją, są to ci pracownicy byłego zaboru 
aiustrjackiego. którzy do dnia dzisiejszego pozo- 
stają bez zajęcia i zaopatrzenia, pomimo, że kon­
wencja wiedeńska jeszcze w roku 1923 oznaczyła 
ich zaopatrzenie, a co do których p. Minister 
Grodyńgki był mylnego zdania, że musi się prze- 
dewszystkiem oczekiwać wzajemności innych 
państw. Mówca jest zdania, że wnosząc rezolucję 
do Rządu, trzeba być ostrożnym i oznaczyć ter­
min, gdyż inaczej sprawa przeciągnie śię. Przeto 
wnosi, ażeb^ wyznaczyć termin, uzupełniając re­
zolucję słowami: „w ciągu trzech miesięcy1'.

Wreszcie co do trzeciej kategorji pokrzyw­
dzonych należą ci byli funkcjonariusze. którzy 
w początkach zaburzeń na wschodnich kresach, 
byli zmuszeni pełnić służbę pod najeźdźcami i 
którzy do dnia dzisiejszego pobierają stałe za­
pomogi zamiast emerytur, co pociąga za sobą ten 
skutek, że w razie śmierci takiego osobnika, wdo­
wa i sieroty pozostają bez zaopatrzenia, pomimo 
tego, że osobnik ten przez cały czas służby wpła­
cał składki do funduszu emerytalnego.

W wyniku wspomnianej mowy uchwalona 
została przez Sejm na wstępie przytoczona rczo- 
lucja.

Wkońcu zaznaczamy, że „Jedność" była 
pierwszym i jedynym czasopismem, które odsło­
niło tajemnicę, konwencji rzymskiej i wiedeńskiej, 
i dzięki jej i szlachetnym posłom, sprawa eme­
rytów b. państw zaborczych znalazła się ,ną lep­
szej drodze. SI.

słowa: „oraz czas urlopu bez uposażenia, udzie­
lonego nauczycielowi dla pracy w szkolnictwie 
lub instytucji społecznej, zajmującej • się szerze­
niem oświaty pozaszkolnej; nauczyciel ten winien 
za czas tego urlopu opłacić wkładki emerytalne, 
przewidziane w art. 7 niniejszej ustawy.

Powyżej wymieniony art. 1 znosi opłaty eme­
rytalne, uiszczane dotychczas przez emerytów, a 
artykuł 2 przez skreślenie art. 25 ust. emerytal­
nej umożliwia emerytom objęcie stanowisk 
w służbie państwowej i samorządowej bez 
uszczerbku dla poborów emerytalnych. SI.

Spodziewane na 4 kwietnia utworzenie nowego 
Rządu nie nastąpiło. W wyniku konferencji najwy­
bitniejszych członków Rządu, decyzja została n*  
jakiś czas odroczona.

$
4 kwietnia otwarto w Warszawie Walny Zjazd 

Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych. Minister 
Świtalski wygłosił mowę o zasadniczych zadaniach 
wychowania szkolnego.

W dniu 5 kwietnia odbyło się pierwsze posiedze­
nie Trybunału Stanu w sprawie b. ministra skarbu 
Czechowicza, na którem zaprzysiężone członków 
Trybunału.

sjs
W tym samym dniu ogłoszony został w prasie 

codziennej artykuł Marszałka Piłsudskiego p. t. „Dno 
oka", podddająey ostrej krytyce akcję części Sejmu, 
skierowaną przeciw b. ministrowi Czechowiczowi.
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dorada prawna
i odpowiedzi dłedafccji.

P. Ostoji M. Jeżeli Pani przedłoży metrykę ślubu 
1 (poświadczenie stwierdzające wspólność pożycia 
małżeńskiego, tudzież metryki dzieci w ważnem 
małżeństwie ze zmarłym urzędnikiem w czasie czyn­
nej jego służby zrodzonych — natenczas władza nie 
może odmówić Pani zaopatrzenia emerytalnego i sie­
rocego. Podanie wnieść należy do Izby Skarbowej 
we Lwowie. Przypuszczamy jednak, że ś. p. S. P. 
był z „pierwszą“ żoną tylko separowany — naten­
czas Pani nie przysługuje żadne prawo.

P. L. D. w Stanisławowie. O tem w jakim zakre­
sie liczy się do emerytury samorządowej lata wo­
jenne, decyduje statut emerytalny odnośnej gminy. 
Egzemplarz „Jedności11 Nr 3 z 1928 r., zawierający 
okólnik w sprawie liczenia służby wojskowej do 
emerytury wyślemy pod adresem Pana.

P. M. w Jaśle. Nowela do art. 7. 25. i 38 ust. om., 
uchwalona przez Sejm i Senat, nie została jeszcze 
ogłoszona. O ile nam wiadomo, nowela ta ma mieć 
moc obowiązującą od dnia 1 kwietnia b. r. Za tak 
serdeczne uznanie za naszą pracę, a głównie naszego 
Prezesa Dr Krajewskiego, gorąco dziękujemy.

P. Janowi S. w Jurgowie. Koszta przewiezienia 
obłożnie chorego funkcj. państw, do lekarza ponosi

_ ____ _ ___Nr. g

Skarb Państwa. Choroba ta musi być stwierdzona 
przez lekarza urzędowego. Gdy chodzi o zwykłą po­
radę co do stanu zdrowia funkcjanarjusz ponosi sam 
koszta dojazdu. Pańskiej żonie przysługuje korzy­
stanie z II. klasy leczenia szpitalnego, a Skarb Pań­
stwa zwraca 75% tych kosztów. Rząd nie zajął do­
tąd Stanowiska wobec zgaśnięcia mocy obowiązu­
jącej, art. 116 pragm. służb. Naszem zdaniem urzę­
dnicy mianowani na stale z tą chwilą muszą być 
uważani za stabilizowanych. Skoro Pan ma za sobą 
dłuższą służbę austrjacką, z której przeszedł Pan do 
służby polskiej, trudno sobie wyobrazić, aby Pańska 
służba była prowizoryczną. Musiałoby to być w osta­
tnim dekrecie wyraźnie zaznaczone.

Vt---------------------------- - ------------ ------------------------------------------------------------- ------------------------------

Popierajcie tych, którzy sie u nas ogłaszająIPopierajcie tych, którzy sie u nas ogłaszają!
Doroczne

Walne Zgromadzenie
Związku Zrzeszeń Pracowników Publicznych 

Województwa krakowskiego
odbędzie się w myśl § 20, 21 i 22 statutu dnia 
21 kwietnia b. r., o godzinie 10.30, a w razie 
braku przepisanego § 22 statutu kompletu o go­
dzinie 11 przed południem w sali Towarzystwa 
Technicznego, przed ul. Straszewskiego 1. 28, II p.

z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie.
Sprawozdanie z czynności Zarządu. 
Sprawozdanie kasowe.
Wniosek Komisji rewizyjnej.
Wybór Prezesa i trzech Wiceprezesów. 
Wybór Komisji rewizyjnej i sądu polu­
bownego.
Zatwierdzenie członków Zarządu i ich za­
stępców.
Wnioski i interpelacje.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

.7)
8) - -
Każde Stowarzyszenie, wchodzące w skład 

Związku Zrzeszeń, wysyła tyle delegatów, ilu 
członków liczy dany wydział, zaopatrzonych 
w pełnomocnictwa.

a Za Zarząd:
/ w. z. Prezesa: Dr Czapliński mp.

Sekretarz: Salabura mp.
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Tani węgiel!
- - - - - - - - - - - - - - - - - - k 
Tani węgiel!

na (łagodnych warunkach spłaty

dostarcza

ZESPÓŁ11

KRYSTYNA

99
Kraków, ul. Jagiellońska 4

JAGIELLOŃSKA L. 4. 

poleca w okresie świąt 

swoje sklepy

SPOŻYWCZE

ZESPÓŁ"

Można zamawiać
WĘGIEL

= Ceny niskie.

ODZIEŻOWE

Dla P. T. urzędników w dziale odzieżo­
wym dogodne spłaty ratalne

f.
Powiększenie się gruczołów tłuszczowych i łupież powodują ścieśnienie korzon­

ków włosowych, które z biegiem czasu zupełnie obumiera:ą.
Sllvlkrin-kliracja-włosÓw (D. R. P. i opatentowana prawie we wszystkich 

państwach kulturalnych) usuwa łupież i wytwarza nowe uwłosienie nawet 
w wypadkach łysiny.

Po osiągnięciu — również przez lekarzy — zbawiennych wyników Sllvlkrin- 
kuracją - włosów uważano za ważne zadanie z bogatych w siarkę składników 
Sllvikrlnu wytwarzać też środki do pielęgnacji włosów. Wodą na włosy do 
codziennego użytku jest „Sllvikrin-Fluld“, a proszkiem do mycia głowy 3—4 
razy w miesiącu jest „Silvlkrin-Shampoon". Wielkie znaczenie ma bowiem to, 
że środki te wzmacniają energję porostu włosów i zapobiegają tworzeniu się 
łupieży i tem samem wypadaniu włosów.

Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd, bardzo ważne są 
wskazówki podane w książce p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie*  z słowem 
wstępnem profesora Dr. med. Lipliawskiego.

Bezpłatnie i tranko otrzyma WP. wymienioną broszurę, oraz próbkę „Silvi­
krin-Shampoon". Prosimy tylko wyciąć poniżej umieszczony kupon i przesłać do

F

SilvIKrin-Vcrlrieb, Gdańsk 358, Biktchergasse 23/27.
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:

1. Ksmżkę o 30 stronicach p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie*
2. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarskich
3. Plan leczenia Silvikrinem zredag. przez prof. Dr. med. Lipliawskiego
4. Próbkę Silvikrin-Shampoon

Imię i nazw.___
Miejscowość____

u', i L. domu
Poczta.______
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Polecamy wszystkim szkołom, czytelniom i blbljotekom 

książeczkę o Polsce współczesnej p. t.:

10 »Iffi POUK 0 POlStE WIEDIIK NWIOIEH
w opracowaniu Dra J. G. KRAJEWSKIEGO.

Broszura ta podaje zwięźle wiadomości o strukturze Rzptej pod względem wyznaniowym 
narodowościowym, społecznym, charakterystykę naszych sprzymierzeńców i sąsiadów, 

dział statystyczny i dokładne streszczenie Konstytucji.
Do nabycia w Księgarni Gebethnera i Wolffa w cenie 1 zł. 20 gr.

Administracja „Jedności44 Kraków, ul. Jagiellońska L. 4,
wysyła za uprzedniem zgłoszeniem broszurę z 15% opustem tylko dla swoich prenumeratorów 

miimiiiiiiimmimiiiłiHiiiiiiiiiimmiiimiiimiiiiiimiiiiimiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiimiitiiiiiiiiHN iiiiiniiiiniiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiHiiifitiiiiiiiimiHiiiiriiimiiiimitiiiniwiiiiiiimiiuiHoiiiiiifn 

iiiiiiiiiiniiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHtiwittiiiiiffliHiii

Rozszerzajcie wszędzie „jedność"!

I
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